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Prenumerata w ynosi e odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mir,, z odnoszę* 
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e n j y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltow y lub jego m iejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w iersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
*  m r ,  Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszen ia , po 40 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

ZAMACH MA PRAWO.

Cena
20

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arjl|41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. .Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem  zastrzeżonych, R edakcja n ie zwraca. Na zasadzie uchw ał Zjazdu Zw 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty in stytucji prywatnych 1 społecznych pod* 
logają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie Już przyjęte oglo* 

szenia od dnia zm iany cen  bez uprzedniego zawiadomienia.

Tsjem nie iość , mgllstość, spitkowość, 
zamach.

Gdziekolwiek zwrócić się, w kołach 
polityezuyeh i w szerokich warstwach zpo 
łeczerUtwa w całym kraju, w  fan apo 
sóse w y r a ż a  s i ę  mąd o n o w em  
w ystąp ien iu  p. N aczeln ika  Pań 
s tw a ,  przeprowadianem już od dni dsie- 
sięciu.

Z tajemniczego zatargu p. Naczelnika 
Państwa z Rządem, przeprewadionego 
niesłychanie mętnie a raczej przedewezy- 
etk era wykrętnie, tek że p. Naczelnik 
Państwa do niczego następnie nie chciał 
ąię przyznać, chociaż ł zarsuty 1 żądania 
jego są na szczęście znane i stwierdzone, 
wyłoniło *ię pierwaze bezprawie: zmusze­
nie do ustąpienia Rząde w drodze gwał­
townych napaści, zupełnie poia Sejmem, 
przed klórym Rząd wedle wyraźnej usta­
wy j e s t  jed y n ie  od p ow ied zia l­
ny.

Z n a jw y r a ź n ie j s z e g o  s p i s ­
ku m ięd zy  p. Naozelnikiam  
P a ń stw a  a P. P. S. i P. S . L.,
który się odsłonił na piątkowem posie­
dzeniu Konwentu Senjorów, szczególnie 
w wystąpieniach pp. Rataja i ©*i*yń*ki«. 
go w sprawie t. zw. małej konstytucji, 
wjłoniło się dtogie bezprawie: nielicze­
nie się p. Naezsiiika Państwa ze stwier­
dzoną więksfością 258 głosów przeciw 
146 sa Rządem p. Ponikowskiego.

Z mglistych dwudniowjeh rozhowo- 
rów p. Naczelnika Państwa z przedsta­
wicielami stroanictw w Belwederze, z któ­
rymi z załałstwiania przesileń rządowych 
1 spraw państwowych urządz ł p. Naczel 
nika Państwa w id ow isk o  b o ls in ia  
w y r ó ż n i a j ą c a  n a s  w óród  
p a ń stw  c u d a c z n o śc ią ,  niepoko­
jem i brakiem powagi, wyłaila się trze- 
eie bezprawie: chęć własnowołaego, przy 
lichych obsłoakacb, miaaowania Rządu 
wbrew wyraźnemu pcataiewfsniu obowtą 
żującego uetraju prawnego.

P. Naezelnik Państwa dąży mianowi­
cie obeanle do tego, aby k isrow n i-

* r * ! * 1 w y an acay l on sam  a nie 9 s jm .
Po, te  woia fe jm e  m ail być wyraio* 

n* ®Ułl bj«  wykonaaa, źe inaczej niż 
zgodnie z welą Sejmu nie wolno powoły 
wac Rztdu ,  te  w tym względzie niema 
pola do jaklchkelwiek wahań, wynika « 
wyraźnego posianowienia ustawy z dnia 
20 lutego l9 ld ,  która mśwl w punkcie 
trzecim:

.Naczelnik Państwa powołuje Rząd w 
peln jm  składzie na podstawie porozumie­
nia z Sejmem".

Żadne k r ę ta c tw a  tu nie po­
m ogą.

P itow a nakazuje porozumienie z Sej­
mem przed powołaniem Rządu: Powiedzla 
h» wyraźnie: z Sejmem, jako całością, as

nisz z  grupam i Ssjm u . Wola Sej 
mu muii być xatem wyrażona jasno i s ta ­
nowczo, bo prawo nie dopus:cta dwuzna­
czności i eleuchwytneści tam. gdzie ko ­
muś zastrzega uprawnienia. Jikiekolwiek 
granie na niejasności jest z góry niezgo­
dna z żasadniczemi pojęciami prawa. Aby 
zaś nie było tego grania na niejasności, 
wola Ssjmu, czyli jego większości, musi 
być wyrzźnie siw rrdzcna i podana do 
wiadomośoi p. Naczi laika Państwa. Tylko 
na tej podstawie zgodnie z wolą Sejmu, 
wolno p. Naczelnikowi Państwa powołać 
Rząd.

To m ówi u s ta w a .
Gdy w grudniu 1919 po laz  pierwszy 

została ona zastosowana, po ustąpieniu 
Rządu Paderewskiego, jak  się to odbyło?

P. Marsssłek Sejmu udał aię dnia 11 
grudnia do Belwederu i zawiadomił p. 
Nłczelnlka Państwa, że powołaniem p. 
Skulskiego oświadczyły się grupy P. $ L , 
Zw.  L  N.f N. Zj. L , N. Chrz. KI. Rob. 
i Zj. Mieazcz., razem 291 głosów.

A tegoż dnia wydane zostało następu­
jące pismo:

»Po p. Leopolda Skulskiego poił* do 
'Ijjmn Ustawodawczego, — YV porozumie 
niu z Sejmem Ostawcdawczjm w osobie 
Marszałka powierzam Panu misję utwo­
rzenia aowego gabinetu. — Naczelnik Pań 
stwa J. Piłsudski. — Warszawa, Belwe­
der 11 grudnia l t l 9 " ,

A satem: w porozumieniu z Sejmem 
w csoble Marszałka.

I ta k  a ta le  od tr z a o h  lat.
U»tawa jes t  jasna 1 sptsób stołowa­

nia jej ustalony.
Jaśii p. Naczelnik Państwa dzisiaj ehce 

się wyłamać z tego ustroju prawnego, to 
trzsba przypomnieć, że l a j m  nadal 
mu a on p rzyją ł urząd  N acze l  
nika P a ń stw a  w łaónio ty lko  
ną p o d sta w ia  s z s r s g u  p o s ta -  
■owisńj między któ emi je s t  i to po­
stanowienie •  powyływaniu Rządu, jak 
stwierdza wyraźnie uchwała Sejma s dn. 
20-gó lutego 19lt:

. . .  Sejm powierza dalsze sprawowanie 
urzędu Naozelnika Państw a Józefowi Pił- 
■niskiemu na następujących ił iadscb .. ."

Obecnie zatem p. N aczeln ik  Państwa 
o h a s  p o p r o s to  n is  d o trzy m a ć  
p r z y ję ty c h  w ó w c z a s  z sb o w ią  
zan .

A w znaczeniu prawnem i politycznem 
jest to z a m e o h  na is tn ie ją o y  
u str ó j  praw ny, w jtdaem  z pod­
stawowy oh jogo zabezpieczeń, jako  roz- 
■trsygejące posunięcie w kierunku po­
derwania praw Ssjmu na r z s c z  j s -  
dyn ow ładztw a.

I dlatege ten doniosły zamach odby­
wa s ę  wśród wszelkich znamiom tajeni- 
niostgo i mgłami otoczonego spisku.

Stan is ław  Stroński.

nikowzkiego, czyni to cna w imieniu pro­
gramu włazaegn o jaskrawo określonych 
drogach i celach, ale Naez. P sń itw a , wy­
taczając szereg sławnych niewątpliwie 
zarzutów przeoiwko p. Ponikowskiemu, 
nie wyjawia jednak właesyeh zapatrywań 
na wiele spraw polityki bieżącej. Zape­
wne, Naczelnik Państwa nie jeat obowią­
zany do tego. Zapewne eodesy chcieliby, 
żeby był kukłę dekoracyjną, o ile nie 
można jeż .wysiedlić" go z Belwederu. 
Ale jeżeli Naozelnik Państwa pragnie 
brać cz jnay  udział w żyeiu pclitycznem 
— a jest to i naszem pragnieniem — 
n is  m o le  on o g ra n io za ć  s ię  
* y ^ °  do krytyki i n ied om ó­
w ień. Stwarza to niebezpieczną atmo­
sferę podejrzeń, plotek i insynuacji. Stwa 
rza mętną wodę, w której różne brudasy 
polityczne cznją się jak  w źrśdle prze- 
czystem. Stwarza niebezpieczeńłtwa na- 
zewnątrz".

Wobec zakusów wojeanych i apetytów 
p, Naczelnika Państwa na dyktalurę woj­
skową a la Harthy, czy la Venezuela, 
.Robotnik" zaznacza grubemi literami, 
ze „Polska musi prowadzić politykę bez­
względnie pokojową, ż s co do tego, nie­
ma dwóch zdań", a przyj,omsiawszy so­
bie w porę, ±e w ła śn ie  p .  N aozsi-  
n,k P a ń stw a  ma to  drugie  
x ó m ikźo zaóa  łcocz js ta
ushwalę Zw. P.P.S.

„Webeo pogłosek, jakoby wysunięta 
zostzła sprawa wyodrębnienia wyższych 
władz wojskowych od ogólnego systemu 
rządowego, Zw. P .P S .  oświadcza, źe bez 
względnie zwalczać będzie zakusy— skąd- 
kolwiekby one pochodziły— nadania woj­
skowości takiego charakteru i bronić bę­
dzie zasady podporządkowania wojsko, 
weści ogólnemu systemowi rządowsmu".

Djalsktyczne zabawki bel-  
w sderskie.

to znaczy z konwentem siniorów, czy z 
każdem stronnictwem oddzielnie? Czy za 
pośrednictwem marszałka, ozy ber?

I  znowa s ied ea  razy w kółko to s a ­
mo djalektyczne świeżenie. A Polska 
czeka,.,

Co to? drgnęła? przygryzła wargi? za 
czyta się niecierpliwić? Ejże?

Chwila jest bardzo poważna. Wystar 
czy przeczytać dzienniki berlińskie, aby 
zrozumieć, jakie nadzieje związane są 
tem z przesileniem obeeuem. Z każdego 
słowa tryska radość niemiecka. Trzeba 
zło, które się stało, zlikwidować niezwło 
cznie. Trzeba dużo taktu, czujności i do­
brej woii, aby k ra j  ocalić od wstrzą­
śnięć wewnętrznysh i eksperymentów ry 
zykownycb.

. t r
Wiademaści pilityczne.
Zygzaki sp isk o w có w .

śtłówm wspóiniey obecnej roboty po­
litycznej p. Niczelnika Państwa, mianowi 
cie F SL. i PPS., w przemówieniach p. 
Rataja i p. Daszyńskiego na piątkowem 
posiedzeniu Konwentu Senjorów wystąpi 
li gwałtownie przeciw instytucji Kon wen 
lu Senjorów. Diisiaj zaś p, Niczehatk 
Państw a zwró:ił się do p. Mcrszałka Sej 
mu o zwoł&nie Konwentu Senjorów. Bie­
dak P S n r i  T T 5 . ,  bTedni pp; Daszyński i 
Rataj!

K rw aw e s ta r c ia  w Kró­
lew cu . ; *

Z  Królewca donoszą: W związku z po 
bytem Hindenbzrga odbyła się wcioraj 
msza połowa na rynku, prsyczem doszło 
do krwawych starć między Reichswehrą 
a komunistami.

Niezawiśli socjaliści i komuniśei za­
mierzając urządzić kontrdemonstrację,

„Hol)Otlik“ 
przeeiw Piłsudskiemu-
Naczelnik Państw a adsłał przeoiwko 

sobie zmobilizować dziś już wssyzkich. 
Tym razem naw et „Robotnik" zdobywa 
się na „verba varitatis" i czyni to w kilku 
astępach wstępnego arlykcłz, zresztą o- 
s trza wyrzutów owijając,,, bluszczem... 
Czytamy wtęs:

„Cechą szczególną ostatniego przezile- 
niz, Wyróznisjąsą je od poyrzednich, j i s t  
to, ie  rozegrało się eno międjy rządsm 
a Naft z. Państwa z wyłączeniem Sejma.

Otóż taka forma przesilania jss t  najgor­
sza ze wssystkieh, przyczem niebezpiecz­
na w kraju, k tóry—jak  Polska — stawia 
dopiero swe pler s s ie  kroki konstytuoyjno."

„Robotnik” uznaje, źe gabinet miał 
prawo pedać się do djmizjf, ale nie było 
„konieetneści", aby zgłosił dymisje, 1 to 
bez wiedzy Sejmu. Błędsm p. Ponikow­
skiego było postawienia Sejmu przed fak 
tem dokonanym, ale i „Naczelnik P a ń ­
stwa mógł również przed oitatacznem 
podpisaniem dymisji gabinetu odwołać 
się do Sejmu". Pocsem czytamy dalej już 
bardzo ostrą admsnlrję:

„Gdy P .P  S. zwalcza politykę p.- Po-

Świetny publicysta p. Wł. Rabski p:'- 
»«e w swych „Kartkach ulotnych" w „Kur 
j*rze Warszawskim”:

Nie mogę sobie wprost wyobrazić, źe 
by ktekolwiek, przeczytawszy wesorzj i 
onegdsj sprawozdanie z siedmiu djalogów 
naezelnika państwa t  przeditawicielami 
stronnietw sejmowysh, nie doznał wraże­
nia, że na dnie tego wzzyztkisgo czai się 
jakaś  intryga złośliwa. Csły kraj jest za 
niepokojony I zdenerwowany. Całe społe 
czeńatwo pyta niecierpliwie, kiedy to się 
■kończy? Csły świat ma wielkie oezy, 
zwrócone na Polskę, dziwuje się i podrwi 
wa, co to z tego będzie, a tam siedem 
razy z rzędu, niby na egzaminach w da­
wnych kolegjach jezuickich stawiają scho 
lastycine pytanie: „Czy konwent senjorów 
jest tylko opinją, czy też wolą sejmu"? 

Eine Doktor fi age!
Pamiętam takie „ tez j"  subtelne na u 

niwersytetach niemieckioh. Np. „Czy tota 
lizator w pojęoiu prawnem jest grą hazar 
down, ozy tylko zakładem". Ale wówczas 
chodziło jedynie o tytuł „dr. j i r . “ na bi­
lecie wizytowym, a tu chodzi o losy ca­
łego kraju, o zażegnanie niebezpiecznego 
przesilenia, o powagę państwa naszego 
na zewnątrz.

Ale to nic. My sobie urządzamy d ja­
lektyczne zabąwki. Siedem razy odzywa 
się to samo pytanie i siedem razy sie 
dmiu suwerenów wygniata elastyczne po­
jęcia, aby z nich wycisnąć precyzyjną 
odpowiedź i... bilet doktorski „summa 
cum laude“ .

A potem nowe pytanie:
— Co znaczy przepisane konatytneją 

porozumienie naczelnika z sejmem? Czy

P odziękow anie .
Miejscowy Komitet Polskiogo T-wa Czer­

wonego Krzyża w Częstochowie składa ser­
deczno podziękowanie w szystkim  Paniom , k tó ­
re raczyły w ziąć czynny ndzlal w Kweście 
Tygodnia Czerwonego Krzyża, Ks, Kan. N a­
wrockiemu za zorganizow anie kw esty na Ra- 
kow ie, P.- Prezydentowi ra. C zęstochow y Dr. 
Med. J. Marczewskiemu z a  udzielenie bezinte­
resow ne parku, Dowództwu 27 p. p. za bez- 
ia teresew ne udzielen ie orkiestry, samemu ze­
społow i orkiestry, prasie m iejscow ej za gorli­
wą współpracę jak również w szystkim  ofiaro­
dawcom.

Prezes Dr. S. PURSK1
Sekretarz R. JARMULOWICZ. 

Częstochowa, dnia 12 czerwca 1922 r.

Sprawozdanie Kasowe
z T y g o d n i a  P o ls k i e g o  C z e r w o n e g o  

K r z y ż a  o d  21 p o  28  m a j a  1922  r .
W p ł y w y :  Kwesta przed kościołam i Mk. 

131763.50, K w esta przed kinem atografam i mk. 
42477 — w restauracjach 85564, sprzeaaż znacz 
ka 26JV mk. 78863.20, sprzedaż znaczka dn. 
28.V mk. 43452 50. kw esta na Rakowie 42599' 
koncert w parku 25.V .m k, 5C850, ofiary złożo­
ne w „Gońcu* 71045. w „Kurjerze* mk. 1075 
zm iana w aluty obcej 11129.60, ofiary na listy  
i sprzed nal. 1019380. Razem mk. 1584168 80.

R o z c h ó d :  Druki i ogłoszen ia  81240.50, 
Ofiara na Ogn. Robot. 25426, Rachunek „Iglar 
ni“ 7*200, wydatki organizacyjne mk. 52460. Ra 
zem mk. 166326.60.

Z e s t a w i e n i e :  W pływy mk. 1584168.80 
R ozchód mk. 166326.50. D ochód 1417842.30. 
30 proc. Zarządowi Gł. w W arszaw ie marek 
425352 69. Czysty dochód mk. 992489.61.

Wyraźnie: dziew ięćset dziew ięćdziesiąt dwa 
ty s ią ee  czterysta osiem dziesiąt dziewięć ma­
rek, sześćdziesią t jeden fenigów.

Prezes Dr. S . PURSKI 
Sekretarz R. JARMULOWICZ.



K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i "  H  Czerwca 1922 r. h  m .

zgromadzili okclo 8 tys. ludzi i podczas 
defilady R oichsw ehry  przed H indebur  
giem zaczęli obrzucać ją  kamieniami, a 
następnie przerw ali silny kordon polity]* 
ny i uniemożliwili dalszą defiladę. Tłumy 
rzuciły się do ucieczki. Za s trony  Raichs 
wehry  padły s trza ły  do komunistów. Do­
tychczas jeszcze nie uatalono licsby ofiar 
N arazie  zgłoszono je d n a g o  zabitego i 7 
ranionych.

O w y d oby o i*  L u sy ta n j i .
W Ameryce powstało wielki# konso r­

cjum,  k t ó r e '  ma na cela  wydobyć z m o ­
rza zatopioną w roku  1015 prsez Niem­
ców „Lusytan ję" i k tó re j  utonięci# było, 
jak  wiadomo, jedną  s głównych przyczyn 
udziału Ameryki w wojnie. Konsorejum 
to opiera się głównie na kap i ta łach  am e­
rykańskich a tylko w małej s ii#rs# na 
kapita łach  angielskich. Rokowania t  iinją 
Cunard tak daleko się już posunęły, że 
rozpoczęciu robót nic j u t  obseeie  nie stoi 
□a przeszkodzie.

W ilhelm  O s ta tn i  m o r d s r s ą .
Ex-eeaarz  Wilh#Im wniósł przeciwko 

redakcjom  dzienników „G othaer  Velks- 
f reund“ i .G en era l  Auzeiger ittr D o r t ­
mund u. W estpba tlen"  sk a rg ę  o obrazę 
czci. Dzienniki te  zamieściły artykuły, o- 
skarża jące  byłego cesarza  o »astrx#lenie 
w 1897 r. porucznika m arynark i ,  Nauka- 
go. Czynu tego dokonać miał b. cesarz 
w czasie podróży na morzu Półnecnem, a 
pow odow ał się zemstą osobistą.

A r e s z to w a n i*  a r c y b i s k u p a  
C iep lak a .

Bolszewicy aresz tow ali  w P i o t r o g r o  
dz e arcybiskupa rzymsko-katollskiego, 
ks. Cieplaka. ^

Zbrojne napady band bolszew ic­
kich na Polskę.

C z e r w o n e  h o r d y  t a t a r s k i e .  — 
P a le n ie  d w o ró w  i w s i .  —M ord  

i r a b u n e k .
WILNO. W pierwszych dniach bież. 

m iesiąca bandy bolszewickie w sile kilku 
(iiiesięciu ludzi każda, uzbrojone w k a ra  
biny maszynowe przsszły przez granicę. 
B andy  sp a l i ły  s z e r e g  m a j ą t ­
k ó w ,  z a ś c ia n k ó w  i w s i  p o l­
s k ic h ,  r o m u c a i ą e  jednocześnie prok la  
macje bolszewickie. Treścią  proklam acji  
było usiłowanie w z n ie s s n ia  an ta*  
go n izm u  s p o łe c z n e g o  na  t le  
a g r a r n y m .  Proklam acje  skierow ana 
są  przew ażcie  przosiw p iń R w o w o śd  
polskiej, i

P ierw sza  banda p r i f  rwała  się między 
Dzianą i Grzechowem , d ru g a  na wschód 
od stacji  Ziabki, t r s e c i i  przez Ziabki. 
B.;ndy przerwały po’ącz#sie te lefia iczne

D z i a n ą ,  sp a l i ły  7 m a ją tk ó w ,  
k ilka  w s i  i z a ś c ia n k ó w .  J a k  
s tw ie r d z o n o ,  d o tą d  o f i a r a m i  
b a n d  s ą  4 o s o b y  z a b i te .  Sjlsłycls 
itanych o licsb is  wszystkich  cfiar dotąd 
niema.

B in d y  wypędzano s iłą  b*taljonu cel­
nego oraz oddziałów wojskowych. Poso- 
stawiły one na placu walki g r a n a ty  r ę ­
czne i dwu j e n ó w .

Równocześnie przedarł  się przez g r a ­
nicę oddział j s sd y .  n a p a d ł  na m ają tek  
Małosz, Błosznikl i kilka innych. Zabito 
właścicieli m ają tków , zrab#w aao  koni# i 
rzeczy wartościowe.

W szystkie  bandy szybko w yparto . Na 
pastnicy zabrali ranionych i zabitych ze 
sobą.

Napady podobne wydarzyły s 'ę  ró w ­
nież w powiecie dun iłen ick im , gdzie n a ­
padnięto na f ń w a r k  P opów ka  i z aśc ia ­
nek Mebel.

W  powiecie duniłowickim zlikwidowa 
no bandy dn ia  4 rano, w dziśnisńskim 
w kilka dni później.

Dnia 8 b. m. ran o .b an d y  prz>krcc iy -  
ły  g rau icę  w pobliżu stacji Z iabki, r a b u ­
jąc m ają tk i i wsie.

O godz. 6 rano oddziały wojskowe 
w yparły  bandy zagranicę.

Tegoż dnia o godz. 9 wisez. b a n d *  
p r z e d a r ł a  s ię  z n ó w  n a  n a s z *

K rawiec damski
J ,  S z u b s k i

l l - g a  Al*ja 39.
Wykonywa: palta , kos tjum y i sukn ie .  

C eny p r z y s t ę p n a !

|  1 A leja II | “
U W A G A !

_ |  1 A leja M k  II |

- ---------- i — II
Hurtowy i Detaliczny Skład Manufaktury
,C H. SIELCER  i S a  f t* ; i
podaje  do w iad om ośc i  S z . Klijenteli, iż nadszed ł duży transport naj- 
—  now szych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. -

II U W A G A !
a

|  1 A leja Ne II |— —|  1 A leja Me II |

t s r y t s r j u m  i * s t r z * l iw a ła  po  
c iąg  o so b o w y  nr. 1552, idący do 
M#łod#ezna.

Naiświeższe wiadomości
K an d y d ac i  na  s t a n o w is k o  

p r e m j s r a .
WARSZAWA, 18 6. (Tel. wł.) J i k  

dotąd, b ra k  w dalszym ciągu jakichkol­
wiek szczegółów, k tóreby pozwalały zorjen 
tować się, komu N aczaluik P ańs tw a  po

zwyoięstwa, d ru g a  do s traszne j ka tas tre ­
fy. C a r  był sztywny i chłodny i zaksń  
czył audj?ncję złowami:

— Dziękuję, ambasadorze.
D ru g ą  przestrogę otrzymała carowa 

od jednej z wielkich księżen, która była  
zaniepokojona nienawiścią, ja k a  g rom a­
dziła się przeciw carowej.

— Mylisz s !ę kochana. W szak  j a  s a ­
ma myliłam się. Do niedawna myślałam,

który rodzina wystosowała do cara, od­
powiedź jego brzmiała:

„Nie pozwalam nikomu dawać mi r a ­
dy. M orderstw o pozostaje zawsze m o r­
derstw o (aluzja do zam ordow ania  R a sp u ­
tina, czy t#ż zamachu na carową, o który 
c a r  podejrzewał wielkich k s iążą t) .  Wiem 
napew no o wi#lu z tych, którzy podpisa­
li ten list, t e  sumienia ich nie Bą czyste". 
O i ta tn ia  wielka uroczystość na dwórze 
rosyjskim odbyła się 3 lu tego  1917. R j ł  
to uroczysty obiad dla specjalnych misji 
sprzymierzeńców. Jedyn#ml dowodami da- 
wn#j świetności były liberje, św iatła  i n a ­
krycie. Jedzenie było nadzwyczaj sk ro m ­
ne. i  Car Mikołaj II gi wyglądał jak 
za dawnych szczęśliwych czasów. Carowa 
była chcra i ni# w y u ł a  z# swych pokoi. 
Gdy po sk ończon jm  ob i td i ie  r a r  p rze ­
chadzał się z zapalonym papierosem od 
g rupy  do grupy, do każdej z p r i j j a t a e r a  
zwraoał się słowem, ale z niczem więcej. 
Podczas gdy te  powierschown# toczyły 
się rozmowy, carowa przyjmował* sze­
fów misji w swoich kom natach. Wielce u- 
przejmie w itała  p. Dcuraergue, a gdy od 
chodził rzekła:

—  Prusy  powinny byś ukarane.
W miesiąc później, podczas gdy ro ­

syjski minister spraw  w ewnętrznych s p ę ­
dzał czas „na conoor.ych ro rhow orach  z 
duchem Rasputina* i s tudjow ał nekro-le  R js ja  runie nienawidzi. Ale te raz  wiem ------------------ r -------   , ---  --------

że tylko „ tow arzystw o" piotrogrodzkie m&ncję, rozpoczęła się rew olucja . Powta* 
towac się, nomu jmzczsiuił yv- m§ie nienawidzi, to  bezbożne i zepsute rza  więc M, P a le o h g u e  straszne  słowa
wierzy misję formowania gab iaetu .  towarzystwo, które myśli tylko o tańcach Mirebeau w przededniu francuskiej rewo-

Nazwiska lansowane w kuluarach sej- j zabawach, o przyjemnościach i wiaro- luoji:
mowych są  dowolni# kombinowane. Naj - }0 rostwi«, podczas gdy po obu stronach „W szystko stracone. Król i królowa 
pierw omawiana jest ew en tua lna  kandy- płynie krew strum ieeism i, krew, krew . zginą. A motlcch rozniesie ieh trupy".
da tu ra  m in is tra  peczty d ra  Steslowicza, N a  list z protestem i p rzestrogam i,  . - ^
d ru g a — w kołach prawicowych— f Kor- — ■  — — —— — — — —  ■
fantego, wymieniają również min. pracy 
D arow ik ifgo , a nawat h. m inistra  kolei 
p. B srila .

N ota  p o lsk a .
WARSZAWA, 13. 6. (Tel. wł.) Z po­

wodu napadów band sowieckich aa  ts ry

Wielka k a tastro fa  kolejowa.
WARSZAWA, 13. 6. (Tel. wł.) Na doszczętnie rozbite. Kilkanas'cie osób od-

stacji Grajewo wpadł pociąg towarowo- n ie i ło  lekkie rany.
osobowy Nr. 1362 n i  stojące wagony. Przyczyną katastrofy  byłe n iszauw a-

Wtuu » » | 7  a ‘k‘i«mn“a t ‘ wTŚtó- S il* u d a n i a  była t s k  wielką, iż 13 żente sygnale  przez maszynistę wjeżdża-
.owa?notfj dó wwietów! T ek .t t.j not, nąsori*Un . r o . , cŁ i 2 o , .b .w a . . .1 .1 ,  jąc .go  » .  st.cja  „c ią g u . __
będzie ogłoszony w najbliższych dniach.
„ S t r a ż n ic y  s p o k o ju 11

n a  G. Ś lą sk u
scu Dowhyluk (C zęs t .ch o w a)  ‘29 tn. 80 
centym.

Z a  rznt dyskiem (k rążk iem ) przyzna- 
.  „ .  m no p ierw szą nagrodę częstochowianlnowi

Z ż a ło b n * j  k a r t y .  W dniu 12 S k o rk o  25 m. na druglem  miejscu zna-
rftłftlft 7. i  a t ________ l :  m i n ~

I  r  o n i k a.W A RSZA W A , 13. 6. (Tel. w ł )  We- 
d ług  o irzym aaej tu z Katowic depeszy

b,=  »• -  " ™ *. tsr&
wzbu y [ym św ia tk u  Stanisława se S u lk o w sk ich ,  cm., na trzecim P o p o w sk i  (P io trków ) —

w .K n r . -n io  to w rraaU  z śtż  oddzia łt  Szaniawska, m atka  znanego lekarza  w 23 m> 50 om> _  j 0dnak w rzucie pozaW zburzen i ,  to wzrasta, gdyż oddziały Gz(Jato,howiet • konkarB#m J łW frJ3kj 0lią(ęnął 25 f p 6 ,
S. p. zmarła, była wzorem cnót^ oby- m#tra .

w ate lsk ich  i cieszyła się sym petją  i sza- P * d a t* k  od  lo tn i s k .  Rada gm i
cunkiem wśród tych wszystkich, k tórzy  ny w uchwaliła aby właściciele do­
ją  znali. , , mów wydzierżawiających mieszkania  na

Nabożeństwo żałobae odprawione ze-  letniska pociągnąć do pobieran ia  od le-
s tan ie  w piątek  w kościele św. Rodziny tn ików  na rzecz gm iny ICO pr. składki
o godz. 8 rano.

angielskie i włoskie zaczynają zachowy­
wać się róweież n iewłsśiiwie. Włosi na­
padli tam  na lokal Sokołów, zniszczyli 
inwentarz i spalili sz tandar  sokoli.

W  miejscowości Knurów żołnierze an 
giclicy zupełnie baz powodów postrzelili 
dwóch mężczyzn i jeduege chłopca.

Te wypadki dowedzą, że o d d tu ły  a n ­
gielskie i włoskie, znajdując# slą na G.
Śląsku na te ry to r jem  przysnaaem  N itm -  
eoro, nie dorosły do owych zadań i sp e ł ­
n iają  swe obowiązki stronniczo.
U dzia ł P o ls k i  w  ak o ji  H eow era 

d la  R o sji .
W A R SZA W A , 13. 8, (Tel. wł.) P rze-  noWyCij w^bardzo snacznej wysokeści. i ^ a g n i ę ^ ^ n ^ c h  samych, 

w is  kolejami polskiemi iyw aoś ii  ° fl*ro* S praw a  ta  je s t  na dobrej drodze i w naj Dzi*A z n a a z k a .
wysranej prze* H o a re ra  dla głodnych w b |jż8ZyCjj dniach ma być zdecydowana.
I to iji  io b i fg a  kcnc». n i«  i r ^ p n y i in  fłrnhnpiyo niYftk&io

Odtąd paszki z Ameryki będą  kierc-

;odz. 8 rano. gminnej należnej z tych mieszkań t . j .  po
Panu dr. P .  S tarnawskiemu, p rzesy ła  800 mk. c każdej ubikacji. Od opodatko- 

my wyrazy szczerego współczucia. wania są wolne tylko te  m iesskan ia ,  któ
K rs d y ty  d ia  pi*z*my*łai. K re re  ^ j tB n ją  Sami właśefciele domów. Po- 

dyty dla wielkiego prsem yiłu  i handlu być pob ieraey  z góry przy wy
w łącznej kwocie 375 milj. mk., zostały puszczaniu m ieszkań i wpłaoeny do kasy 
wyczerpane. gm innej. O iłe właściciele domów nie po

Ministerjum s ta r a  się o przyznanie  biorą pedatków  z letników, będzie on 
m harH,.n .nnninAi w v so k e id .  '  ' 18nięty z nich samych.

Dzi*ń z n a a z k a .  W czwartek od
będzie się sprzedaż znaczka na Sekcję

- - -  ~~'v I- n is te r iem  p rzem js iu  i u
wane wprost ao portu pe tersbursk iego , w okości s#0  mlj. mk.
który  dotąd był niedostępnym z powclu K redyty  te udzielane są  obecnie ,
ledów. E g z a m i n y  wstępne do Gimnazjum

W związku i  tem z jaw li się w miai- Słowikowskiej odbywać się będą co-
s ters tw ie  kolei dwaj gelegaci p. H oovera  dzign je 0(J l7  do 24 b_ wli4(,znie. p 0
p. R icksrd  i Brown 1 złożyli b. ministro- ...............................

. Dęazie się sprzeaaz znaczaa na i^eację 
Dla p rz e a y s łu  drobnego uzyskało mi ośw iaty  , k a Kn ry przy Chrzęść. Zjednocz 
terjem  przemysłu i handlu  kredy ty  w Zawodowym.

wi Marynowskiemu pod«iękowanle HoeYe- 
ra  za sp raw ę dokonania p rzew o z i  26 t y ­
sięcy ton żywności z G dańska do graniey  
sewiekkiej,

Z ostatnich dni 
panowania Mikołaja.

W pam iętnikach, k tó re  w „R  vue des 
deux Mondea" ogłasza  b. poseł francuski

dan ia  i dokum enty  przyjmuje kance la r ja  
szkolna, Kośoiustki 24.

Z aw o d y  l e k k o - a t l e ły c z n e .
W niedzielę t poniedziałek 4 i 5 b. ta. 
odbywały się w P io trkow ie  pierwsze mię 
dzyszkolne zawody lekko-atletyczne z u- 
działem gości z C ręstochow y do Ładzi.

W biegu na odległość lOO metr. zwy 
ciężył Gruda ński (gm. piotrk.), przeb ie­
gają* tę p rze s trzeń  w 12 i pół sekundy,

Ozi*ń k w ia tk a .  W dn. 18 b. ra.
odbędzie się dzień kw iatka  na r iecz  Bur 
sy inż. S taszyca przy Tow. D obro-zynno 
śoi dla Chrześcian. Pp . k w es ta rk l  proszo 
ue są o zgłoszenie s :ę w sobotę do szko 
ły Zawodowej (K rakow ska  24).

N a p ra w a  d ró g .  Stan niektórych 
jezdni w Częstochowie znajduje się niżej 
wszelkiej krytyki. Dopiero w tyoh dniach 
Zarząd  miaBta rozpoczął nap raw ę  jezdni 
w Alajach. Pożądanem było by, aby przy 
stąp iona  również do napraw y na  n ie k tó ­
rych ulicach bicznyeb.

P r z e s t ę p c z o ś ć  w ś r ó d  p r a ­
co w n ik ó w  k o le jo w y c h .  Ostatni”  CfrUS^SS5*i3*SłwSS ^

r  o s ta tn ie?  próbach przekonania cara  o rozs taw nym  400 metrów ( 4 X 1 0 0 )  wy- kolei i . l a s . j c h "  podaje h . t ę  p raców m -
erożacem  niibezDieczeństwie Było to w g ra ła  czwórka p io trkow ska (Jaw orski, ków, zw o lm oiych  ze # łiżby  z powodu
roku l^T ? ,  w f r z e d e d . iu  katastrofy . Am- Grudziński, Potocki Smolińska), b i . r ą c  ^ ; i; " 18n,e°itb o w y‘ l1 lub pr2est<ip9tW

wręczył “ f i w f I’e l S g r a ^ k S a BJe?z‘eg*o“ g?a blWW * ^  * ° ° ° g ć ł.m  zwolniono 64 chpracowniko>wręczyi carowi telegram aroia , a ^   ̂ pierwsze miejsce zdo róinych stopni służbowyeh i zajęć. Wśród
był Nadolny (częstoch. gimu. Sienk.), bio zwolnionych przew ażają  robotnicy, war-
ra c  1 n.  41 cm., d rug ie  m iejsce— Ja w o r  townicy, hamulcowi itp. pracownicy niż-
ski (P io trków ) 1 m. 37 cm. « y c h  stopni. Oprócz wymianionych enaj-

W  rzucie oszczepem znalazł się na dują się na liście zwelnionyeb: nacze nik
p le rw szem  miejscu Jaw orsk i  (P io trk ó w ) et. W a w a w a  Wit., zawiadowca et. Do­
za rzut 35 metrowy, na druglem miej- b r e ,  k asje r  biletowy st. Ciechanów, ma-

w którym była mowa „o poważnych oba 
w a c h " ,  jakiemi napaw ała  sytuaeja  w Ro­
sji króla 1 rząd angielski.  W końcu za ­
pewniwszy ca ra  o swojem przywiązaniu, 
am basador zsklinuł, by nie wahał się mię 
dzy dwiema drogami olwiersjącemi się 
przed nim, z których jedna  prowadziła do



*  13a „ K u r jc r  C z ę s to c h o w sk i*  14 Czerwca 1922 r.

szynista parowozowni w Płońsku, k Iku 
telegr fs tó w  itp.

Konieczność zwalniania pracovviikovv 
kolejowych jest bardio smutuyn* o b ja ­
wem, świadczącym uj*R»le o ich obli­
czu moralnym. R t iu m ie n j  śobr**, i t  pra- 
cownicy kolejowi naUżą do katsgorji ła ­
dzi najgorzsj o jacaoych , którzy nie są 
w stanie utrzymsś * pensji swych rodz'n 
przv najdaUj idącym sys'.emi* oszszędza- 
nia. Lecz fsk t  pobierania lUdosUteczoej 
pensji n'e n o t e  byś usprawiedliwieniem 
popełnianych nadużyć ełeżbowych z chąsi 
zyBku.

Dlatego te i  — sdanism naesam —
włtdze kolejaws po «o rotwla!ę«l*m a k ­
cji, mającej na salu polepsssni® bytu 
fnnkojonarjussów kolejowych, winny pr»y 
stąpić do rewizji ich kwalifikacji moral­
nych, ktśraby zapobiegła konieczności 
masowego zwalniania niesumiennego, oraz 
działającego na sskodę skarbu i obywa­
teli personelu.

Na z ie lo n a j gran ioy . Zoitcli 
zatrzymani prcez S tra t  Ctlną, Władysław 
ziora i Adam Szczssh z gm. Rękotowiee, 
którzy usiłowali nielegalnie przskreczjć 
granicę.

Zosta< zatrzymany na rogates gra­
nicznej Kazimierz Grabowsk’, który po­
wracał z G. Śląska, nie posiadając doku­
mentów na prawu przekroczenia granicy.

Ohydne morderstwo.
W Proszowicach, między sąaiadami T. 

Szczęsną a Józefem Kubackim wynikł 
spór o miedzę graniozną. K. uszkodził 
granicę w nocy z d. 13 na 14 maja, a 
następnego dnia Stczęsua zajęta była jej 
poprawianiem. G iy  zobaczył t> 20-Utai 
syn sąsiada Władysław Kubacki alaral 
g ę f r ie s :k o d i  ć temu, na co tnów zarea 
go wał również 20-letnl syn Siczęsnej Mie 
czysław.

Zaperzony Kubacki uderzył Szczęsne­
go motyką w głowę, a gdy raany, ekwie 
jąc się i brocząc krwią, podążzł do do­
mu, Kubacki go dopędził i zadał mu za­
krzywionymi widłami kilka ciosów w 
głOWQ.

Władysław Stczęsny po dwóch godzi-

Ojciec

S ta n is ła w a  z e  S ta lk o w sk ich

Szaniaw ska
m a tk a  l e k a r z a ,  b y ła  o b y w a te lk a  z iem sk a .

Po krótkich cierpieniach zmarła dnia 12 b. m. przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 14 b. m. we środę o godz 5 po poł. 

z domu żałoby przy ul. Kościuszki J* 13 na cmentarz miejscowy. 
Nabożeństwo żałobne w kościele św. Rodziny w piątek o godz. 8

ratlO czem zawiadamia rodzinę, znajomych i przyjaciół

S Y N .

nach męczarni zakończył tyoie.  M rd e rc ę  
osadzono w więzieniu.

K r a d z ie i w kin ie „N ow ym 11 
W kino-teatrre „Nowym- przy ul. Panny 
Marjt nr. 43, ujawniono kradzież syste­
matyczną różnych przedmiotów na sumę 
24000 mk. Oikarżony o kradziei szwaj­
car i żoną jfg o  M zrjanna OrgaDkowie  
zostali aresztowani.

U jęcie  n ie b e z p ie c z n e g o  z ło  
dzieje* Posterunek Poł. Państw, na 
atacji w G^ęstochewie zatrzymał w dniu 
10 b, m. niebezpiecznego złedzieja kie­
szonkowego Jana N»lewa;ko, zam. w Gzę 
Stochowie  (Ziwodzie) Pr*J D̂ CJ Bocia­
niej n r  19 w chwili gdy ten usiłowsł 
śpiącej passźerce Józefie Z jrge  zam. w 
Radomiu wyciągnąć z za pończochy mk. 
19,700.

O f i a r y
(Złożone w Redakcji „Kurjera Częstoch.") 

Na repatrjantów M. P. 20,000 mk.

Maturzyści i maturzystki szkół częstochowskich,
W miejscowych średnich zakładach 

naukowych zakończyły się egzamioa ma­
turalne.

Świadectwa dojrzałości otrsymali: 
l . s z e  B im nerjum  P a ń a tw ie ®  

im. H. S len k iew io za .
Bielobradek Tadeui*, Bomm Józof, 

Ci mieławski Kasimisrz, Ciepielewski Hen 
ryk, L indsu  Hipolit, Markowicz Salo­
mon, Nowiński Jerzy, Pesske Andrzej, 
Płansta Jan, Polakowski Waslaw, Psail 
Aleksander, Skerko Francissek, Smuga 
Bronisław, Wajzner Jan, \Tejak Stefan. 
Il-gia Gimnaaejssm Pw ńatw ow *  

im . R* Trnngsittn.
Biłowicki Mleeiysław, Broniatowski Jó- 

tef Ferensewlca Henryk, Gąsiorowski 
Kazimierz, Getyngier Ladwik, Glazer Da- 
wid-Styja, Grygoaińskl Mleszyslaw Feli­
cjan, Grygosiński K azin iers-W iktor,  Ko- 
zielewski Aston', Kosielewski Lson-Mz- 
rjan, Pakuła Francissek, Pswelski Stsfan,
Trochissowski Mieczysław, Tyras  Andrzej, 
Zalcman Bronisław, Znamierowski Bols- 
Bław-Józef, Zuchowski Józef.
I Gimis. P a ń a ta ^ w a  źa n sk ia .

Broniatowska Uta. ŁjsztejnóWna Re

gina, Gtlbardówna Alina, Gitlerówca Na- 
talja, Głaskówna Marja, Golczewska Ewa, 
Hiftkówna Anns, Jarosińska Teresa, Kar- 
tusówna Balbina, Klawe Wanda, Kohnów- 
na Lena, Kohnówna Zofja, Lipazycówna 
Lucyna, Mendelsonówra Gustaw?, R ut­
kowska Mvrja,Siumacherśwna Roma, To- 
marzewska Henryk*, Wsjnsztokówna Ma-

Gim nazjum  H um anistyczna  
• la a tr  N azaratan ak .

CLrsanowska Marja, Fastówna Róśa, 
Kekewska Marja, Kossowska Jadwiga,
Krygier Nataija, Lewicka Kazimiera, Na­
dolna Irena, Pswełcsskówna Eugenja, Pfa- 
bówna Halina, Pyrkoszówna Halina, Pod­
górska Kazimiera, Tucholska Stefanja, 
Tucholska Zefj*, Wilkodska Marja.

Gim nazjum  T. Buazówwny.
Borkowska Marja, Wójcikowska He­

len*, Sufauowika Stefaaja.

Maturzystom i ‘maturzystkom szkół 
cręstochowskich Redakcja „Kurjera* prze 
syła najserdeczniejsze śyczsni*:

„ S z c z ę ś ć  B o ż e l “f  na nowej dro­
dze życia!

Listy do Redakcji.
Szanowny P»nie Redaktorze!

F ak t  niżej opiMDJ zd*r *i l  ™
Lrugi dzień Zieloeych Świąt do. 4 b m. 

podaję go dla przestrogi publiczności, 
dająsej się w podróż posiągami z Q

l°COloJywykupiwszy tegoż dnia 
ilet na pooiąg pośpieazny, idący do Wia • 
,awy o godz. 11 a. 28, idałam  aię na 
aron dokąd mnie nie chciano wpuścić 
.k 0 posiadaczkę nieważnego na ten po­
me biletu. Prawie przemocą udałam » 'ł 
o biura pomocnika zawiadowcy, pałają 
eeo podezas pestoju tege poeiągu słaśbę. 
e* ostatni, obejrzawszy mśj bilet, za- 
pinjował równie*, że on jes t  nieważny. 
Sapłaciwsay tyle, ile alą należy za po- 
lag pośpieszny i wiedząc, że mam słuez- 
ość po swojej strome, udałam się do 
mkcjonarjusaa, stojącego przy wyjśc.u z

Biuro Sekre taria tu  powiatowego Zwią 
zfcu Ludowa Narodowego i Zarządu Koła 
dzielnicy „Siódmieśoie" (III aleja 62 m. 4) 
otwarte we wtorki, środy i piątki od g. 
6 —7 wiser., a w niedzielę 1 święta od 
godz. 9 i pół do 11 rano.

Tabela loterii państwowej.
(nleurzędowa).

Druga klasa. — Pierwszy dzień.
Główniejsze wygrane.

Mk. 6 0 0 .0 0 0  nr 154092.
Mk. 3 0 0 .0 0 0  n r .  96(08 
Mk. 1 0 0 .0 0 0  nr 196.99.
Mk. 5 0 .0 0 0  nr. 75902 147588 

178188.
Mk. 3 0 .0 0 0  nr. 125696 187395.
Mk. 2 5 .0 0 0  nr. 6436 137460 

170394.
Mk. 2 0 .0 0 0  nr. 5780 35009 76149 

153208 16&6I2.
Mk. 15 .000  nr. 10672 1729018103 

2.699 12847 l8 4 l l5 .
Mk. 10 .000 ' nr. 3282 8180 9320 

12332 25392 82479 37242 40404 42671 
74542 77762 100278 108117 10*614 110463 
123525 128388 148567 163311 174874.

poczeka lni  11. 3-ej, który obejrzawszy 
bilet dokładnie, powiedział, że jestem w 
porządku i przepuścił mnie do pociągu. 
Kenduktor również b j ł  tego zdania i 
dzięki temu pojeehalam właściwym po­
ciągiem.

Maszę nadmienić, ie*to wszystko mia­
ło miejsc*, kiedy pociąg już był na s t a ­
cji i gdybym nie zareagowała erergiczuie, 
zostałabym dzięki ignorancji personelu ko­
lejowego z właściwym biletem do zwy­
czajnego pcciągu, idącego znacznie pó­
źniej.

Czy nie byłoby więc pożądanem, żeby 
panowie urzędnicy, pełniąey służbę, byli 
lepiej poinformowali i nie narażali pasa­
żerów, zachowujących się najczęściej w 
takich wypadkach biernie, na dotkliwe 
nieraz slraty, a wszystkioh na podobne 
do wyżej opisanego kawały.

Z powalaniem
A. A u a tę n o w a  

Warszawa, 8 6 . 22 r.

33 dzieci.
M atka liczy  la t 35 .

Pi6ma londyńskie podają ciekawą wia 
domość o pewnym handlarzu mleka Ba- 
kerze, z Htrlaamu, któremu narodziło się 
33 dziecko. Matka ma 35 lat i jes t  sió­
dmą żoną Baker*. Na liczne gra tu lacje  
odpowiedział Baker, że nie zamierza woa 
le rezygnować z pozostania ojcem w przy 
szłości, a liczb z przybywających mu lat 
daje się mu odczuć jedynie w ten spo­
sób, te  coraz trudniej może pamiętać 1- 
raiona i ilość dzieci.

- ( O ) -  ]
R ozm aitości.

( - )  iP ięćdzieaiąt o z ta ry  la ta  
b ezaannoftci. W Pittsburgu, w S ta  
uach Zjednoszonysh, zmarł w 82 roku ży 
sia weteran wojny aeeeayjaej, William 
Warner.

CHowiek ten cierpiał od 28 roku ży­
cia na heasenność. Noce spędzał, drze­
mią* w L te lu .  sna jednak prawdziwego 
nie zaznał Wszelkie środki nasenne nie 
działały na niego. Pomimo to cieszył się 
dobrem zdrowiem i dop'ero przed dwoma 
łaty zaniewidział.

WAŻNE DLA PAŚ! |  
     ^

Baczność!
MAGAZYN

F. RUSSOCKIEJ
I A le ja  JS; 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, G a- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny. Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETALI 

.obrusy, koł- 
■dry, kapy.
i t. p.

B A C Z N O Ś Ć ! !
Również roboty ręczne i 7&kład rysow niczy.

Aforyzmy o k o b i e t a c h .
(na sp osób  chiński).

Wszystko z dniem każdym przecież się
starzeje,

Kobieta tylko ujmuje »we lata.
Znane to sprawy i stare to dzieje— 
Wszystko z dniem każdym przecież się

starzeje.
Ale kobitta , choć jej Wło* siwieje—
Zaw*ze chce błyszczeć młodością wśród

świata,
Wszystko z dniem każdym przecież się

starzeje.
Kobieta tylko ujmuje swe lata

Chcesz ulać bajkę by poszła po świecie
Jak błyskawic*, którą burza niesie
Zwierz się z czymś tylko poufnie kobiecie,
Chcesz ulać bajkę by poszła po świecie.
Lecz zwierz się  przed nią W największym

sekrecie,
To ruszą pytle—jak echa po lesie,
Chcesz ulać -bajkę by pośzla po świecie 
Jak błyskawice, którą burza niesie.

W ł o d z im ie r z  S. Popie l

CIEKAWA NOWINA
d la  k u p u j ą c y  e h

Niniejszem podaje do wiadomości 
Sz. Klijenteli m. Częstochowy i okoli­
cy iż z dniem 15 Maja b. r. sklep mój 
przeniesiony został na fr o n t  ta g o ż  
dom u, K o ic iu azk i I9a, a celem 
zyskania szerszej klijenteli, na przeciąg 
c a łe g o  m iaaiąoa od I5-V do 
I5-VI, obniżyłem ceny na '.wszystkie 
towary, pomimo podrożenia||takowych 
od 10 do 15 p ro o a n ł.

W szelkie towary letnie etaminy, ba 
tysty, muslin de lani, wełny, jedwabie, 
korty i kołdry posiadam w dużym 1 ła­
dnym wyborze.

Z poważaniem
J.  R Z Ą S IŃ S K I .

Zdaleka i zb liska.
— G dańsk szm a g lu ja  n a ftę  

do P olak i. U rzędnicj miu. kolei żela­
znych: Włodzimier* Koblewiki 1 Alfom 
Zenowicz przytrzymali 5 m»ja 1922 r. na 
stacji kolejowej w Tczewie dwie cyster­
ny, deklarowane z obszaru Rseczypoapoli 
tej Polskiej jako próżne, a w rzeczywisto 
ści n ip tłn ione nsftą które jako takie po­
dlegały podatkowi koDsumoyjnemu. Obu 
tym urzędnikom, na wniosek izby skarbo 
wej w Grudziądzu, wypłacono nagrodę.

^ ‘t a ‘ W  statki druSlane, tka~- 
rf OZftf? ne 1 kręcone na ogrodzenia <lo 
parkanów, "bufetów 1 okien w yrabia W ładysław  
actblrow skl. Rynek W lęluńkl 32, telefpnJLA^

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym  podaję do wiadomości Sz.  
K l i j c n t e ' !  m. Częstochowy 1 okolicy , iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p od  f i rm ą
M. B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu p raw a  strona .

Posiadam na składzie w wielkim w ybo­
rze najnowsze fasony t, j. prunelkl, la­
kierki, płócienne jak również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin, 
U w aga! C eny k e n k u r e n o y j n e .

N aju po rczyw szy
Ból g łow y  i m ig ren ą

usuwają proszki  z k o g u tk le n f
„MIGRENO NERWOSIN1*

Sprtedają  wszystkie aptrki i składy 
apłeczop.
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TEATR O statn i  s s a n s  o  IO-sj w i s c z o p s m .

W Y B I T N E  A R C Y D Z I E Ł O  S E Z O N U ! !  =====

OpEOj'f C h ó r z y s t k a  z E ldorado
ul, W an n y  M a r j i  N i 2 7 .

Program od środy dn. 14 
do soboty dn. i7-go Czerwca.

P o tężny  d ra m a t  życiow y w fi-ciu ak tach .
W rolach głównych: Słynni w nie­

zrównanych kreacjach swoich:

Ceny m iejsc zniżono,

Asii  Nielsen, Paweł Wegener, Marga Kierska, Max Landa-
Szczegóły w programach.

TEATR

PARYSKI
ni. Panny Marji 19.

Program od soboty 10 go 
czerwca i dni następnych.

KI NO

NOWY
Frogram od niedzieli 11 do 

środy 14 czerwca.

OSTATNIA ATRAKCJA PARYŻA!...

u SIOSTRY RYWALKI
Dramat współczesny w 6 aktach francuskiej wytwórni Jupiter nagro­
dzony srebrnym medalem na wystawie w Grand-Palais w Paryżu.

19

W głównej roli znakomita M .  L .  I R Y B E ,  którą jak o  wykonawozynię roli Tainit Zergi w  A t l a n t y d z i e  podziwiało 
93 000 osób. — Obraz powyższy oleazył e:ę niebywałym powodzeniem w pierwszorzędnym teatrze „Stylowym" w Warszawie.

I lustracja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu pod Dyr. p, J .  BURS1K4.

K in o -tea tr

„ L E G U N u

ul. Dąbrowskiego 12.

■■■aMNMMMMNHNWWNMNMHMMMBMMMMMMHNnaWWHMNnaNaaiWMaMaMaMMBaBMaMMNNBHBaHMI

ll-ga i ostatnia serja aktualnego obrazu
„W Gzem tkwi p rz y -  n t  U I C U / I N N A  O P A D A  da,SZI ciąe obraz,J
c z y n a B olszew izm u“ |Ji li illLlTIIIIIH U rlH iln  Taniec na Wulkanie.
Wielka i smutna prawda w 5 wielkich aktsch rozgrywająca się w Petersburgu i przedstawiają nam życie przy wielkim dworze.
Powyższy obraz wskazuje jak naród uciemiężony w o:ągu tyle set lat przez panujących pozbawiony oświaty i jakiejkolwiek kul­
tury, znękany ciągiem prześlado wanicm władz, które bez przyczyny wysyłały na Sybir tysiące ludzi, naród ocknął się i w zwie­
rzęcy sposób mści się i w tem widzi swoją wcłnośó. Pierwszy wybuch rewolucji, zabójstwo wielkiego księcia niewinna ofiara

podburzonego tłumu.

MMwwMMWBW^MBMBMMWMWMiBMWMMMwaaMBMWMMWiMBMMMWBWBWBMMWBMMMMBBWMMWWWMMMWWWMMMMi

Program od środy 14 do soboty 1“ czerwca włącznie."

MOWA PALESTYNA Zdjęcia z natury z roku 1920-21 r. I.egjony żydowskie w 
Palestynie i wiele innych ciekawych zdjęć.

9 9

Ważne dla Panów!
W f i r m i e

|  „Bławat
I A le j a  14 (dom p. F rankego)

U  rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę- 
M  skich na garnitury, spodnie i palta 

p o  c e n a c h  n s jn iA sz y o h
8 Ś w i e ż o  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  la -

■ tnl: zefiry ,kretony, sa tyny ,  muśliny, 
batysty, etaminy w# wszystkich ko- 

I lorach i deseniach. Wielki wybór ,j»- g |  
dwabin 1 trykotin.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K ościuszki Ni 1, m ieszkania 3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

I IZ
s
5

Źródło Polskie |Na sezon letni!
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

z * 8 5 0 0 Mk- 
“  ubranie ”5

Za 2.000 Mk-
na ca łą  damską

s u k n i ącałe Ulll OIIIC skie 
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J. Dawidowfioz * S—
I A la ja  7 .  T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Zawiadomienie .
do firm y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l -ga  Alaja Nr. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju etam iny, batysty, satyny, je­
dwabie. kretony, zefiry, p łótna itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzystajcie z okazji. — Ceny konkurencyjne, 

t y lk o  u 
C zęa tochaw sk iego

w Ii-ej Aieji Js- 25, telefon JNi 486

Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstochow a, K ościuszki .Ni 1.
Telefon J4 46(1.

F a b ry k a  papy  dachow ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z t y ń s k a  JSłś I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s i s r n i )

poleca w najlepszym  g a łu n u u  po cen a ch  przy­
stępn ych :  p a p ę ,  s m o ł ą  c z e s k ą  p r e p n -  

r o w a n q  k a r b o l in e u m  e f o .

L e k a r z  'd e n t y s t a
Michał G r e j n i e e

ul. Psnny MarJ!J(I Aleja) Ałio. 
Przyjmuje codziennie od 9-eJ rsno  do 1 po poi 

od i 2—7 wlecz. Telefon 260

DOKTÓR
PAWEŁ BONIATOWSKI
ul. P anny  Marji 21 (obok tea tru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n a
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poi. ~ 

Panie od 12—  1 w południe.

I T A P F T Y  </  I  i a  1 1—ż 1 1 \  na-kilka miesięcy. Orćrty do Wydziału Hand-

poleca
M A G A Z Y N  B Ł A W A T I N Y

pod firmą

K ornfaerg i Szumacłier §
przy ul. Panny Marji Aft II,
(Aleja 1) w podwórzu parter, 

vis a vis bramy.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony „ „ 575 „
zefiry koszulowe,  450 »
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzeYjskie 

i żyrardowskie 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

p o k o j o w e
w wielkim wyborze. 

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  8 5 .

(vis a Vls stacji).
Oddział w Łodzi ul. Zielona 19,

<
<

<
<
<

Do sp rz e d a n ia  -m“,zyDa
Singera, Wiadomość u p 
browsktogo L. 11.

do szycia 
Chadziósklego, Dą-

Zgubiono

^AAA AAA_-

M A T U R Z Y S T A
I-go Gimn. P ań s tw o w eg o

poszukuje kondycji na wsi. Oferty 
nadsyłać do Admin. „Kurjera*.

dowód osobisty wyda
  ny przez gm nę Prasz

ka oraz świadectwo kwalifikacyjne, świadectwo 
moralności 1 zezwolenie na wydanie paszportu 
przez PKU. w Grudziądzu na imię Rocha Po- 
laka.______________ ________________
7 n i l h i s n n  kar tf  powołania wy- 
& g U D I S H P  daną przez p, K. U. w 
Częstochowie na  nazwisko Mk-halczyka Fran- 
c U z e a . _____
P n S A I l I ż i f j  J u d s i s t y c a n y  pro-
■ ■ num era tę  przyjmuje
Biuro Dzienników. Kościuszki I I . >
8.5 m m  0 % m , M jr ■ d w te U o s przeda u ia 1 u-
D r | l « C K I  prząż. Wiadomość I Ale-
ja  N . 6 m 36.

idaktor i Wydawca-. Adam PaciorkowskJ,


